
a SPoRT
-zy 

wyścigt trawiaste
1 kończą ię czy nte?
!2Podtrzymywać tradycje

się8ające 1932 roku, czy
dać spokój? \fiele takich i
podobnych pytań zadają sobie
zwolennicy i przeciwnicy or-
ganizowania tradycyJnych i
jedynych w Polsce motocyklo-
wych .yścigów trawia tych,
jakie co roku odbywaJą się
na poznańskim torze na Wo-
1i.

Słowa ,,co roku" nie są zbyt
ścisłe. odliczając przerwę wo-
jenną, począ\^rszy od roku 19ł,6
motocyklowe wyści8i trawias-
te odbywały się co roku aż
do 1969, w 1970 r. właściciele
toru - Zakład Treningowy Ko-
ni - postawił veto i przez czte-
ry lata na Woli nie było mo-
tocykli,

Z inicjatywy nowego zarzą-
du Motocyklowego l(lubu ,,tr-
nia" - bardzo zasłużonego w
hi torii naszego portu moto-
rowego - reaktywowano wy-
ścigi w ubiegłym roku i jak
się okazało również w tym
roku kiedy to rozegrano ko-
lejny, łuż XXIX ,,Złoty
I{ aśiii.'' .

I)o Pozli,ani:r zjeehało ponad
60 kierowców z sześciu państw
nie licząc oczywście zawod-
ników polskich, których zre-
ztą było... najmnieJ. Honor

biało-czerwonych ratowali za-
wodnicy Unii, specJalizujący
się w wyścigach trawiastych i
jeden reprezentant KM Szcze-
cin - Rutkowski.

natwięcej z zagranicznych
zawodników widzielśmy re-
prezentantów NRD, którzy
jednak tym razem nie ode-
grali większej roli, choć w
wyścigach na wolskim totue
zwyciężali sześciokrotnie.
Przyjechali ponadto zawodni-
cy z C FS, Danii, Szwecji.
Holandii, RFN.

Słusznie chyba zaniectrano
wyścigów na motocyklach
najniższych klas - lfij czy 175
cm3. Ani to widovłiskowe, ani
maszyn do ścigania. 'Do mo-
tocykli klasy 250 cm:t można
tosować silniki crossowe a do

najcięższych - 500 cmr - sil-
niki żużlowe: Jap lub Eso,
choć widzielśmy również mo-
tocykle c}o owe z innymi
tylko przełożeniami. Ob ada
była więc na tyle duża i jak
się n, trakcie biegów okazało

- wyrównana, że trzeba było
rozgrywać wyścigi eliminacyj-
ne.

W finale klasy zil cmD
pierwszy linię mety minąl po-
zrraniak - Cze law Molik (U-
nia) dysponujący japońską
Hondą i l/gi be Bergsma rów-
nież z llolandii na Bultaco.

'W drugim bie8u linałowym
klasy 5(X) cmg kolejność wśród
zawodników holenderskiclr od-
wróciła się. Wygrał Bcrg ma
przed Oldenburgerem, a trze-
ci byl Winkler z NRD. Moli_
kowi jego ćZ sprawiała spo-
ro kłopotów i poznaniak w
tej klasie nie mógł odegrać w
tym biegu większeJ roli.

Wyścig o Błówną nagrodę
zawodów ,,żłoty l(ask" po raz
druBi z rzędu wygrał Holen-
der - T. Oldenburter demon-
strując swą radość ze zwycię-
stwa cyrkow]rm kozlem wy-
winiętym z iadącego jeszcze
dość szybko motocykla.

Na koniec ostatnia prawa:
publiczność. Fakt, źe w dniu
wyścigów, a ściślej przed ich
rozpoczęciem pogoda była fa-
talna, Lało i było zimno. stąd
też na wolski tor przybyło za-
ledwie około tys. kibiców.
Gdzie te czasy gdy Mieloctra,
Włodarczyka czy Mankiewicza
oklaskiwało 50, 70 czy nawet
100 tys. widzórnr? Dlaczego
więc tym. razem tak mało? O-
bok pogody, powod chyba
najważniej zy to słaba, wręcz
nijaka reklama. Same afisze
i niewielkie notki w gazetach

- to mało. Są przecieź inne
środki reklamowe, A ponad-
to, cza aby nareszcie Unia -organizator imprezy, po tara-
ła się lub wyszkoliła bardziej
fachowo i sprawniej działają-
cych sędziów i organizatorów,
Opóźnienia poszczególnych
wyścigów sięgające w końcu
blisko godziny trudno wytłu-
maczyć siłą wyższą.

***
Nie zdarzyło się jeszcze v,,

powojennej historii polskiego
automobilizmu, aby eliminac-
ię do samochodowyctr mi-
trzostw Polski, w tym wy:

padku wyścigowych, zorgani-
zowało... ognisko Towarzystwa
Ilrzewienia Kultury Fizycznej.
Zorganizowało, i to niemal
bezbłędnie!

III eliminację wyścigowych,
samochodowych mistrzostw
Polski, która odbyla, się na
lotnisku komunikacyjnym ł,
Ławicy w Poznaniu, przygoto-

Holender T. Oldenburger - już drugi taż zdob_"*l ,,Zlo-ty lia k".

WyŚcigi motocykli na trarrie nrogą lryć emocjonujące...

wał l{lub Motorowf,I ,,'Wino-grady", będący czymś w ro-
dzaju sekcji ogniska TKI{F
przy spóldzielni mieszkanio-
wej ,,Winogrady" rł, Poznaniu.
Dlaczego nie Automobilklub
Wielkopolski? Ano, z tego sa_
me8o powodu, dla którego
przed rokiem odszedł z niego
najlepszy aktualnie kierowca
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...ezego uie moŻlna powiedzieĆ o
Ławicy, choć na starcie

Poznania A. Smorawiński.
Bowiem były zatząd A-I{lubu
wielkopolskiego bardziej dbat
o prawy gospodarcze niż o -tzecz ujmując w skrócie -działalność portową.

A jak potrzebne są i lubia-
ne w Poznaniu imprezy moto-
rowe dużego formatu, świad-
czy o tym 30 tys. widzow.

Obsada poszczególnych wy-
ścigów, a było ich w sumie
pięć, była wyborna. Mimo te-
go faktu, a również - co nie
bez znaczenia - doskonalej
widoczności całego toru z
prawie każdego mie jsca. za-
zawody byly - dość nudne.
Jedynie pojedynki w wyscigu
połączonych klas 22, żł, 35 i
50 pomiędzy A. Smorawińs-
kim (Pofsche Carrera), R.
Muchą (Pol ki Fiat A-
barth) i B. Krupą (Renault 12

Gordini) wniosły trocttę oży-
wienia do zawodów, ctroć od
początku było wiad,omo, że
Smorawiński musi zawody
wygrać. Po pro tu dobrze jeź-
dzi i ma bardzo szybki samo-
chód, Tak ię też stair:, choć
pozo tała dwójka pokazała, że
jeżdzi równie znakomicie.

Po swych zwycięstwach w
Torutriu, Szczecinie i Pozna-
niu. Smorawiński ma . już w
kieszeni tytuł mistrza w zech-
klas w wyścigach na rok 19?{.
Braw,a więc dla mistrza i je-
go młodego klubu, który bę_
dąc ogniskiem TI<KF pokazał,
że nie ,,firmy" robią imprezy,
a ludzie. Pelni entuzjazmu,
zapału i z... pustą kasą, ale za
to z sercem dla portu.

Wyniki: trla a 11: A. Bana-
szak (Aw-oBR Poznań)
Seat 850, I(lasa lz: K.. Bie-

samochodacłr na poznańskiei
stanęło icb. sporo.

lowski (A-Klub _ śląski)
Fiat 125p-1300, .lasa 12: T.
Ciecierzyński (A-Klub
w-wa) - Fiat l25p-1500, xla-
a 1{; L. Lattari (A-I(lub

w-wa) - Alfa Romeo 2006 Tv,
Elasa 23: B. Krupa (AMK -Stomil) Renault t2 Ggr-
dini, trla a 2:2| H, łtan?e-
ra (A-Klub Śląski)

Adam morawiński prz! oto.
wuie już kontyruatoTa Wo-
jej kariery. Tu widzimy go
jak udziela ostatnich rarl swe-

mu lrynowi.

wartburE 353, Iślasy ?4, 35 50|
A. Smorawiński (KM - Wi-
nogrady) - Por cbe Carrera,
kategoria C-9: O. Bartkowiak
(A-Klub _ śląski) - Fiat 12 p-
1300. Wyścig wszechkla : 1. A.
Smorawiński, ż. B. Krupa, 3.
R. Mucha, {. L, Lattari.
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